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Dniowa Kisi Austryi 
iDowataplitaGyauaWschote.

Dzienniki wiedeńskie prssdwszsśnio tryumfo­
wały z powodu zwycięstwa austryaeklej dyple- 
maeyi w Konstantynopolu.

Turcya rozpoczęła z Austryą i Bułgaryą bez­
pośrednio układy w sprawaeh bałkańskich — i wo- 
bes tego konforenoya mocarstw okazywała się zby­
teczną. Ale angielska dyplomacja była zręeznlej- 
szą od austryscklej. Pod presyą angielskiego am­
basadora rząd turecki zerwał z Austryą I Bułga- 
ryą układy 1 zażądał, aby kompleks spraw bał­
kańskich poddany był decyzji konferaneyl m»- 
oarstw.

Jeśli się zważy, że układy miały już prze­
bieg pomyślny i Austrya godslła się nawet jako 
kompensatę aa aneksyą przejąć część długu otto- 
msńskifgo, to nagłe zerwanie układów równa się 
wielkiej klęsee austryackiej dyplomacji. W ko­
łach politycznych twierdzą też, źe obrażona Au- 
•trya nie tylko że nie weźmie udziału w konfe­
rencji, ale eo więcej, że opróżnienie sandżaku no- 
wobazarsklego będzie odroezone. Nie bak nawet 
głosów, źe przyrzeczone opróżnienie sandżaku zu­
pełnie będzie cofnięte. Mimo tego naprężenia sto­
sunków. możliwości zbrojnego konfliktu Austryi 
i Turcją nikt nie przypuszcza.

tądania i groćby Serbii.
W Belgradzie nastrój wojenny i bojkot austr. 

kupców utrzymuje si&w całej pełni. Dzienniki an­
gielskie, sprzyjające Serbii, dowiadują się, że Ser­
bia napewno aomagać się będzie dla siebie i dla 
Czarnogóry południowej części Bośni (I) Gdyby 
życzeniu temu nie stało się zadość przyjść może 
do wojny (?1), jeżeli nie teraz — z powodu sil­
nych mrozów — to z najbliższą wiosną.

Pojawiły się pogłoski, że Serbia i od Turcyi 
zażąda odszkodowania. Wobec togo serbski poseł 
Nenadowicz oświadczył Poreie, że Serbia nie żąda 
Sandżaku jako kompensaty.

Serbski minister spraw zagranicznych Kilano­
wicz nadesłał z Berlina radzie ministrów drugi’ra- 
port, w którym stwierdza zupełne niepowodzenie 
twej misyi. Kanclerz Bfilow oświadczył, że nie 
udzieli Milowanowiczowl posłuchania, jeżeli ten 
będzie chciał konferować z nim o ^prawie serb­
skiej.

Milanowicz w swym raporcie donosi dalej, że 
wątpi, by Serbia zdobyła cośkolwiek w Berlinie. 
Serbia będzie miała na konferencyi ibałkańskiej 
trudne stanowisko.

Obawa konfrreuolucyi w Turcyi.
Reakcyjne żywioły tureckie wszczęły ruch, po­

dobny do działalności „czarnych 'sotni*. Jeden 
z dzienników w Konstantynopolu, donosząe o kontr­
rewolucji przygotowanej przez Stareturków, za-król powietrza.

W Powieść s najbliższej pnnrfoM

(Ciąg dalszy).
Wprawdzie istniało jesseze formalnie trój- 

przymierze niemiecko-austryacko-włoskie, ale 
faktycznie między AastrjąaNiemeami obja­
wiał się coraz większy rozdźwięk. Propaganda 
pangermanistyczna w Czechaeh, doznająca cichego 
poparcia ze strony synów eesarza Wilhelma, gnie­
wała bardzo sfery dworBkle w Austryi. W austrya- 
ekich kołach politycznych przeświadczenie o nie­
bezpieczeństwie, na jakie Austrya z po­
wodu trójprsymierza jest narażona, objawiało się 
z roku ua rok coraz dobitniejszemi głosa­
mi przestrogi 1 protestu.

„Austrya, rawikłana w hazardowną, do kata­
strofy prowadzącą politykę znienawidzonych przez 
cały świat Prus, naraża swe najżywotniejsze inte­
resy" — twierdzili zgodnie wybitni przywódcy sło­
wiańskich stronnictw politycznych, a głosy te znaj­
dowały echo już nawet w kołach Niemców kato­

pewni a, &• w ostatnich dniach sprzedano w Kon­
stantynopolu 10.000 rewolwerów.

„Osobistość 7i kulisami".
(Pendtwil Nitmeiw na weto. brtut).

04 pouątka przesilenia aa Wsehoisie m^IĆ pr*qr 
•zeoy limieckicrf walaj alkę wlęc^ otwareie i urj- 
ania poibarra opiaij pabllaEaą prawiwko Airtre- 
W&rom. Prasa niswisska twierdal, te wywiodły «b« 
Ry.esaf nindseką w pole. Niemcy poaloaly skutkiem 
taktyki bar. Aehreathala ełjłkis straty materyalae 
i moralne. — Tylko Austr o-W wy eiągną korzyści 
b trójpraymierza (II). Tę polemikę prasy niemieckiej 
przeeiwko Anstro-Węgrem rozdmuchują na dobitek 
bardzo zręcaue angielscy agenci, aby msiaś między 
AusWo-Węgrami 1 Rzeszą niemiecką nieporozumienia, 
mające wreszcie doprowr.4»ić do zupełnego odosobnie­
nia Rzeszy.

Te narzekania na Ansiro-Węgry doszły de szczytu 
w gazetach nadreńskioh. Ukazał się tam artykuł in­
spirowany, wymierzony wprost przeciwko arcy- 
księcln Ferdynandowi. Nosi on tytuł: „O oso­
bistość z* kulisami". („Der Mann hinter der Sze- 
ne“).

Nieprzyzwoicie i kłamliwie przedstawia następną 
tronu jako tego, który zakłócił pok<y w Huropie. — 
Przypisnje mu zamiar zmienienia sankcyi pragmaty­
cznej za pozwoleniem parlamentów zaraz po wstąpie­
niu na tron. Twierdzi, te jest reprezentantem dawne­
go systemu reakeyjego, wrogiem konstyiueyi 
1 demokracyi. — Zarzuca mu, te jego polityka 
ieprowadni z czasem do ogólnej wojny europejski^.

To* tylko ezęść zarzutów. Silniejszych, zjadliwszych 
ustępów paszkwilu niepodobna powtórzyć. Cel artykułu 
jasny: dyskretowanie przyszłości Austryi.

Onegdaj ukazało się w poważnym angielskim dzien­
niku „Standard" doniesienie, jakoby arcyksiążę Fran­
ciszek Ferdynand miał się wyrazić, że stanowisko Nie- 
miee wobec aneksyl Bośni i Hercegowiny wykate pra­
wdziwą wartość sojuszu i przekona Austro-Węgry, czy 
sojusz ten odpowiada ich interesom, ezy też byłoby ke- 
rzystni^szem stwornyć inne kombinacje.

Bządowe austryackie Biuro koresponden­
cyjne zaprzeczyło dziś temu doniesieniu jako zmy­
ślonemu. Mimo arządowego rfemwdi uważamy infor- 
macye korespondenta „Standardu" za bardze prawdo­
podobne.

Polakom domów nie 
wolno budować!

Skutki łetrewsklego „prawa osadniczego" w Za­
borze pruskim.

Z Mini ko w a pod Poznaniem otrzyma­
ło jedno z pism poznańskich list od robo­
tnika:

„Oto owoce praskiego prawa osadniczego.

lickich i w kołach feudalnej szlachty niemie- 
sklej, .to.ej.eej .1 ę zresztą zawsze do opinii sfer 
dworskich. Jakoż kierownik austryackiej polityki 
zagranicznej oświadczył znacząco na wiosennem 
posiedzeniu delegacyj w Wiedniu w 1911 r., 
iż Austrya nie da się nakłonić do udziału w a- 
wanturniezyeh przedsięwzięciach...... Słowa
te, komentowane przez prasę w tym sensie, że 
Austrya nie będzie sekundowała Prusom — ubo- 
dły bardzo cesarza Wilhelma — i między dwo­
rami wiedeńskim a berlińskim przyszło do zna­
cznego oziębienia stosunków.

W następstwie tych wypadków Prusy ze zdwo­
joną energią prowadziły akcyę zbrojenia się Całe 
Niemcy przyklasnęły też słowom cesarza Wilhel­
ma, który na bankiecie w kasyale oficerskim puł­
ku grenadyerów w Poczdamie, w toku swej mo­
wy, bombastycznej jak zawsze i szczękającej że­
lazem, zacytował za Schillerem słowa Wilhelma 

• Tella: „Der Starkę ist am mkihtigsten allen".
Szał antypolski w r. 1911 doszedł w Pru- 

sieeh do szczytu; ustawa o wywłaszczeniu Pola­
ków i kagańcowa ustawa o zgromadzeniach, lubo 
stosowane z całą pruską brutalnością, nie wydały 
spodziewanych owoców — i hakatyści, zionąc wście-

(Patrz „Ze świata").

Kiedy w roku zeszłym, w kwietniu, prosiłem pa­
na komisarza o udzielenie mi pozwolenia na bu­
dowę domu mieszkalnego, to komisarz odpowie­
dział mi: „Rs wird rersagt". Wtenczas posłałem 
wniosek mój do pana landrata, a po kwartale o- 
treymałem od prezesa regleneyjnego odpowiedź, 
która brzmiała: „Ich lehne ab“. Wiedziałem, że i 
w najwyższym sądzie berlińskim z pewnością nic 
nie wskóram, przeto wniosłem prośbę do króla 
pruskiego. Spodziewałem się stamtąd przyzwole­
nia na budowę domu, lecz tymczasem po drugim 
kwartale, otrzymałem od naczelnego prezesa Ks. 
Poznańskiego taką odpowiedź: „Auf Befehl Sr. 
Majestaet ist es mir zum lntscheiden elngesandt" 
(na rozkaz króla Jegomości przysłano mi do de­
cyzji) i w końcu powiada: „Ich sende Ihre Be- 
schwerde ais unbegrtndet surlck" (odsyłam Pań­
skie zażalenie jako nieuzasadnione).

Nie zadowoliłem się tem i napisałem jeszcze 
raz po niejakim czasie prośbę do króla pruskiego 
i teraz już w czterech tygodniach otrzymałem 
znów odmowną od naczelnego prezesa odpowiedź. 
A więc nie na pozwolenia na dom mieszkalny dla 

kłą nienawiścią przeciw Polakom, domagali się 
nowych zarządzeń wyjątkowych przeciw prasie 
polskiej i ograniczenia politycznych praw polskich 
wyborców.

Grożąc butnie żelazną pięścią eałej Europie, 
Prusacy na ziemiach zabranych w systemie uci­
sku nie cofali się przed żadnem barbarzyństwem, 
uważając się za rasę wyższą, za rasę „panów". 
Pycha nacjonalistyczna podniecała furor wojenny, 
przekonanie o nlezwalczonej sile militarnej zdwa- 
jało słynną brutalność pruską, której i w stosun­
kach międzynarodowych Prusy wyrzec się nie 
chci&ły i nie umiały. Wierząc w gwiazdę Hohen­
zollernów, cesarz Wilhelm nie kłopotał się izola- 
eyą Niemiee, a całe Niemcy, nie wyłączając so- 
eyalistyeznej partyi, były nastrojone wojowniczo.

Do ogólnego zaniepokojenia mocarstw europej­
skich, przyczyniały się jednak nietyle zbrojenia 
lądowe i morskie, ile zbrojenia aeronauty- 
c zna.

Począwszy od reku 1908 wszystkie państwa 
poczęły za przykładem Francyi gorliwie zajmo- ’ 
wać się problematem żeglugi powietrznej. Wszę- j 

• dzie budowano balony ze sterem i studyowano i 
problemat aeroplanów. Epokowe próby 1

Polaka I Owszem na chlew dla świń, kur 1 króli­
ków otrzymałem pozwolenie, więc mój inwentarz 
znajduje większe uwzględnienie aniżeli ja, który 
musiałem służyć trzy lata królowi pruskiemu. — 
Dano mi wówczas markę na drogę i marsz de 
domu, staraj się teras o życie... A kiedy zaczą­
łem pracować i oszczędzać, uskładałem sobie kil­
ka groszy, kupiłem kawałek roli i ehciałem pe- 
stawić chatę, aby na starość mieć własne schro­
nienie, to mi władze podają „wird yersagt", „ich 
lehne ab" itd. Ale kiedy byłem do wojska zda­
tny, to nie mówiono „ich lehne ab"! Tak więc 
dbają władze pruskie o polski lud roboczy.

Kiedy ojcowie nasi szli na wojnę francuską, te 
im obiecywano bardzo wiele, a teraz co mamy za 
to? teraz biedny polski robotniku stój pod gołem 
niebem, albo przymieraj z głodu.

A w dodatku bibuły polakożercze śmlą jeszcze 
świat okłamywać, że to co gazety polskie pisały 
e biednym Drzymale, to jest „czczą bajką". — 
Niech przyjdą na miejsce, choćby i do mnie, a 
przekonają się, że jest faktem, iż nie wolne mi 
domu budować. Kłamcy luterscy!"

Wladyelaw NiemmM, robotnik.

braci Wright, podjęte w roku 1908 w Amery­
ce i Paryżu, próby Farmana, Delagrange’a 
i kilkunastu innych śmiałych i pomysłowych pio­
nierów awiatyki, rozwiązały w zasadzie pro­
blemat „maszyny latająeej, cięższej od powie­
trza" — i dowiodły zarazem, że nie balon, ale 
aeroplan jest latawcem przyszłości.

Balon ze sterem, ta ogromna kosztowna ma­
china, umożliwiał wprawdzie ładowanie wielkich 
ciężarów — ale balon, aczkolwiek zaopatrzony 
w najsilniejsze motory, pozostawał zawsze igraszką 
wiatru i był przy lądowaniu narażony na najwię­
ksze niebezpieczeństwa. Wogóle wzlot balonu od­
bywać się mógł tylko przy zupełnie sprzyjających 
warunkach atmosferycznych, a w rasie burzy, 
kolos balonowy był nieuchronnie zgubiony, je­
źli opad! na ziemię. Niemniej balon w wojnie po­
zycyjnej, w fortecach, oddawać mógł niepospolite 
usługi, a także w wejnie polowej odegrać pewną 
rolę, służąc do celów wywiadowczych. Nie ule­
gało też wątpliwości, że pocisk wybuchowy rzu­
cony z takiego balonu, nadzwyczaj demoralizujący 
wpływ wywierać musiał na armię połową lub za­
łogę twierdz.

Dalszy ciąg nastąpi.

Wyroby srebrne

pamiątkowe
w bogatym^wyborze. NAJTANIEJ A

Zegarki, JLańcueskl, Pierścionki, Kolczyki, Broszki, Papierośnice, Laski, Szpilki, 
Bransoletki, Kolljki, Medaliki sloże 1 srebrne poleca najtaniej

Q bil Goldwasstt w tWwwie, Grodzka 5 8.

Wartościowe Podarki

Cenniki na żądanie d ajr*m e<



Ten list robotnika polskiego jest w swej pro­
stocie wymownem świadectwem ohydnego barba­
rzyństwa rządu pruskiego.

OsoMiw siwraii
Słynny dzisiaj w Paryżu Zizi-Bambula, mnie­

many syn goryla i Murzynki (co się okazało nie­
prawdą) przypomniał różne osobliwe stworzenia, 
produkowane publicznie i zaopatrywane w fanta­
styczne rodowody.

Słynny Barnum puścił ich w świat sporo. 
Umiał je też zareklamować odpowiednio. Pierwsza 
z jego osobliwości, która w swoim czasie wiele 
hałasu w świecie zrobiła, była Syrena, co prawda, 
wystawiona publicznie już po śmierci. Była to po- 
prostu ogromna ryba, której część przednia wy­
kazywała niejakie podobieństwo do głowy i biu­
stu kobiecego. Barnum umiał tego potwora produ­
kować tak szumnie, z takim aparatem „ nauko­
wym “, że wielu łatwowiernych zbałamucił. Po­
twór był sfabrykowany.

Autentyczny już był potworek, urodzony przed 
40 laty w jednym z przytułków paryskich. Stwo­
rzenie to — bo dzieckiem nazwać je trudno — 
żyło tylko kilka minut. Podobne było zupełnie do 
żaby. Usta i oczy miało wysoko w czaszce osa­
dzone, palce rąk i nóg miało połączone błonkami. 
Ludzkiego nic w sobie nie miało. Przyczyny tego 
osobliwego zniekształcenia dociec nie było można. 
Rodziee byli ludźmi zupełnie normalnymi, matka 
przed jego urodzeniem nie uległa żadnej chorobie 
ani wypadkowi.

Toż samo muzeum paryskie, w którem miesz­
czą się szczątki, „człowieka-żaby®, posiada też 
zwłoki „człowieka-słonia’, który za życia produ­
kował się po budaeh jarmarcznych. „Człowiek- 
słoń* w górnej połowie ciała zbudowany był nor­
malnie, miał jednak nogi niezwykle grube, nie­
kształtne i pokryte szorstką skórą, podobną do 
słoniowej. Pokazując go, impresario ostrzegał pu­
bliczność: „proszę go nie drażnić 1“ Ostrzeżenie 
to było zbyteczne, biedny „człowlek-słoń® nie 
mógł się bowiem wcale ruszać o własnej sile.

Istniała też „kobieta-tygrysiea®, której dzieje 
przypominają dzieje Zizi-Bambuli. „Tygrysica* ta 
była osóbką wcale przystojną. Na twarzy miała 
skórę normalną, na reszcie ciała jednak pokrytą 
białemi i brunatnemi pręgami, w rodzaju tygry­
sich. O swojem pochodzeniu mówiła tajemniczo, 
dawała jednak do zrozumienia, że jej matką była 
biała kobieta, ojcem zaś... tygrys bengalski. — 
Wkrótce jednak w poblisklem panoptikum pojawi­
ła się „jedyna prawdziwa kobieta-tygrysiea®, po­
rosła włosem tygrysim. Obie artystki robiły so­
bie zawziętą konkurencyę 1 jedna oskarżała drugą 
o oszustwo.

Wreszcie zdecydowała się „tygrysica® skórą 
porosła sdema3kować „tygrysicę “ tylko pręgowa- 
ną. Pojawiła się w budzie swojej rywalki, rzuci­
ła się na nią i zaczęła jej obrabiać obnażone ra­
miona mokrą szczotką. Zanim rywalka się spo­
strzegła, o eo chodzi, już jej ramiona były białe 
zupełnie. Awantura ta miała jeszcze epilog w są­
dzie, który pozbawił ostatecznie tygrysa bengal­
skiego praw ojcostwa.

Obecnie objeżdża wszystkie pięć części świata 
„człowiek-pies®, który też niekiedy jako „czło- 
wlek-lew* występuje. Jest to młody Rosyanin z 
Syberyi, cały gęstym włosem porośnięty. Gdyby 
nie chodził na dwóch nogach i nie mówił kilkoma 
językami, nlktby go nie wziął za człowieka. Owło­
sienie jege jest autentyczne i uczeni z zacieka­
wieniem badali tę dziwną igraszkę natury.

Podróżuje też obecnie po świecie „człowiek 
z baranią głową®, czego nie należy brać w prze­
nośni. Człowiek ten ma głowę nienormalnie ukształ­
towaną, szczęki bardzo naprzód wysunięte, płaski 
nos nad grubemi wargami, a pod niziutkiem czo­
łem sterczą mu wielkie, niesłychanie bezmyślne 
oczy szaro-zielone. Biedak ten nie był tak po­
twornie brzydki z urodzenia — pewien impresa- 
ryo nwydoskonalił* 'mu tylko przez stosowne ban­
dażowanie nleforemneići czaszki.

Nauka różnie się wypowiada co do pochodze­
nia tych osobliwych formacyi; jedno jest tylko 
ustalone, iż żadna z nich nie ma fantastycznego 
rodowodu ludzko-zwierzęcego. Dlatego też sława 
wszelkiego Zizi-Bambuli, obecnego czy przyszłego, 
nigdy trwała być nie może...

PrzBDowieflaiG Dolityczne n Wentzla.
(Podsłuchane przy bufeoie).

U Wentzla, gdzie się zbierają sami poważni „rad­
cy®, stanęło przy bufecie tezach panów zażywnych i po- 
litykowało:

— Więc jakże P Będzie wojna, czy wojny nie bę­
dzie?

— Jedno z dwojga: albo wojna będzie, albo jej 
nie będzie.

— Mądrze powiedziane. Tak się wyrażać powinien 
każdy przewidujący polityk.

— Jeśli jednak wojna będzie, ciekawym, kto się 
z kim pobije?

— Amatorów nie brak: Serbia z Austryą, Bnłga- 
rya z Turcyą; albo : Serbia z Bułgaryą; albo: Gre- 
eya z Turcyą; albo: Rosyą z Austryą; wreszcie: An­
glia z Niemcami. Jak widzicie, jest w czem wybierać.

— Wszystkie wasze przepowiednie funta kłaków 
nie warte — wmieszał się do rozmowy jegomość z obli­
czem, napiętnowanem pesymizmem. — Na dwoje, albo 
na troje i na czworo babka wróżyła. Takie „dyagnozy 
polityczne* stawiać łatwo.

— A pan radca co sądzi ? Jaki będzie wynik tego 
galimatyasu bałkańskiego?

— Jednego jestem pewien: Mieńszikow napisze ar­
tykuł, że wszystkiemu winni Polacy, że są „zdrajcami 
Słowiańszczyzny*, bo nie protestowali w delegacyach 
przeciw aneksyi Bośni i Herzegowiny.

— Ależ takich „zdrajców Słowiańszczyzny* było 
więcej. Nawet Czesi, nie mówiąc już o Słoweńcach i 
Chorwatach, wyrażali swe zadowolenie z przyłączenia 
do Austryi krajów o ludności słowiańskiej.

— Tak, ale Czechom i Słoweńcom „Nowoje Wre- 
mia* nie nie zrobi, a nam zrobi — obstawał przy 
swoim pesymista. — Napisze, że jesteśmy „sługami 
germanizmu*, a „Rossia* w lot odpowie: „ergo® na­
leży zamknąć szkoły prywatne w Królestwie., Taki’ 
będzie dla nas skutek bezpośredni przewrotu na Bał­
kanach.

Milczenie.
— Nie wierzycie ? To się załóżcie: trzymam jeden 

przeciw dziesięciu.
Nikt założyć się nie chciał.

Co słychać w mieście?
Kalendarzyk na niedzielę.

Teatr miejski: „Rewizor z Petersburga* popoł, „Mi­
chasia i jej matka* wiecz.

Teatr ludowy: „Rozkosze Warszawy* popoł., „Bohater 
przedmieśeia* wiecz.

Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rano 
do 9 wieczór.

Kalendarzyk na poniedziałek.
Teatr miejski: „Sposób na żony*.
Teatr ludowy: „Bohater przedmieścia*.
Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rano 

de 9 wieuór.
Zima I drożyzna. Zima rozgościła się na dobre. 

Mróz jak „wziął*, tak trzyma nas w swyeh lodowych 
kleszczach, wyrządzając wielkie szkody na polach, 
gdzie kapusta, buraki i ziemniaki jeszcze nie zebrane 
pozostały.

Dziś w sobotę jednak powietrze w południe zna­
cznie się ociepliło, i jak się zdaje w stosunkach 
atmosferycznych nastąpi zmiana na lepsze. Starzy gó­
rale zapowiadają powrót ciepła w najbliższych dniach.

Do skarg powszechnych na dotkliwe zimno, które 
zwłaszcza w nocy silnie się zaznacza (termometr w mie­
ście wykazywał o godz. 7-ej z rana 3 stopnie C. mro­
zu I) dołączają się skargi na drożyznę artykułów ży­
wności. Baby wiejskie na targu żądają za jajko 10 
halerzy, a za korzec ziemniaków płacono wczoraj na 
targu 6—7 koron!

Nie tylko jednak Galicya nawiedzona została klę­
ską przedwczesnej zimy. Spadek temperatury daje się 
odczuwać w całej Europie — a dzienniki wiedeńskie 
zaznaczają, że od 130 lat nie było w Wiedniu takich 
mrozów w drugiej połowie października, jak obecnie. 
W śródmieściu zimno dochodzi do 6 i 1 dziesiątą sto­
pnia, a na przedmieściach dosięga mróz do 8 stopni.

Wieczór Kościuszkowski. Przypominamy, że w 
niedzielę, dn. 25 b. m., o godz. 7-mej wieczorem, od­
będzie się w sali krakowskiego „Sokoła* uroczysty wie­
czór ku uczczeniu pamięci nieśmiertelnego zwycięscy z pod 
Racławic.

Sokola komisya obchodowa dokłada starań, by uro­
czysty ten wieczór wypadł jak najświetniej, nie ulega 
zaś wątpliwości, że patryotyczna publiczność nasza, ze 
względu na wzniosły cel uroczystości, tłumnie się na 
niej zgromadzi.

Bilety wstępu są do nabycia w handlu pp. Zajączka 
i Lankosza, Rynek gł. Linia A-B, bezpośrednio zaś 
przed obchodem prey kasie u wejścia do sali.

Komisya obchodowa ostrzega, że w czasie wykony­
wania poszczególnych punktów programu, drzwi sali 
będą zamknięte.

Z teatru miejskiego. Drugie przedstawienie ko­
medyi Flers'a i CaillaYet’a: „Michasia i jej matka* 
danem będzie w niedzielę. Na popołudniowe przedsta­
wienie niedzielne przeznaczono doskonałą satyrę Gogo­
la: „Rewizor z Petersburga*. W poniedziałek zaś 
graną będzie krotochwiła Przybylskiego: „Sposób na 
żony*. (Ceny popularne).

Z teatru ludowego. Dziś po raz pierwszy w tym 
sezonie znakomity wodewil ze śpiewami i tańcami 
w 8 aktach p. t.: „Bohater przedmieścia* J. Bączkow­
skiego. Po za wiolkim humorem i dowcipem, jakie ce­
chują tę sztukę, ukaże ona na scenie szereg typów 
z bruku krakowskiego, wiernie uchwyconych. Sztuka 
ta budzi wielkie zainteresowanie wśród bywalców i wi­
dzów teatru ludowego, która wraz z senzacyjnym i o- 
ryginalnym wodewilem przyniesie szereg specyalnie do 
sztuki opracowanych kupletów.

„Bohater przedmieścia® powtórzony zostanie na 
niedzielnem wieczornem przedstawieniu, popołudniowe 

zaś wypełni znakomity wodewil ze śpiewami i tańcami 
p. t.: „Rozkosze Warszawy®, grany z olbrzymiem po­
wodzeniem na poprzednich przedstawieniach.

Począwszy już od soboty budynek teatralny będzie 
silnie ogrzewany piecami gazowemi.

W sferach malarskich słychać, że „Zero* ma się 
niebawem zlać z dawnym „Salonem* i przygotować 
wspólną wystawę wiosenną.

Bierny opór na kolei. Na stacyi krakowskiej ob- 
strukcya ustała jnż prawie zupełnie, ruch pociągów jest 
normalny. Pociągi osobowe przychodzą z minimalnym 
opóźnieniem. Wczoraj w nocy wysłano ze stacyi towa­
rowej 8 pociągów, co jest objawem przywrócenia try­
bu normalnego.

Wiec rządowych oficyantów i pomocników kan­
celaryjnych odbędzie się w dniu 1 listopada o g. 2-ej 
popoł. w Krakowie w sali Rady miejskiej. Wiec ma 
na celu omówienie obecnego położenia i postulatów ofl- 
cyautów kancelaryjnych.

Wydział katolickiego Stowarzyszenia stróżów 
podaje do wiadomości, że Stowarzyszenie odłączyło się 
od Polskiego Związku Narodowego i przeniosło swoje 
biuro na ulicę Zwierzynieeką 7 (godziny urzędowania 
od 10—12 i 6—8 wiecz.).

Kurs rysunków zawodowych dla szewców, kraw­
ców, tapicerów, rymarzy i t. p. to jest dla tak zwa­
nej grupy szatnio-tkackiej urządza Wydział krajowy 
w porozumieniu z Radą szkolną krajową w szkole prze­
mysłowej uzupełniającej im. św. Mikołaja (nl. Lubo­
mirskich 21). Kurs ten trwać będzie od 1 listopada 
b. r. do końca marca roku przyszłego a korzystać zeń 
mogą tak uczniowie na wyzwolinach, jak i czeladnicy, 
którzy ukończyli klasę drngą kursu przemysłowego. — 
Wpisy prowadzi dyrekcya szkoły każdego dnia rano i 
wieczór za zgłoszeniem się.

Aresztowanie woźnego sądowego. Franciszek 
Żydek zastępca woźnego sądu karnego został areszto­
wany z powodu sprzeniewierzenia pieniędzy depozyto­
wych w kwocie 100 koron. Odstawiono go do sądu.

Piekarz kradnle bułkę. Niepoprawny, 15-letni 
złodziąj, Piekarz, o którym już trzeci raz w ciągu 
paru dni piszemy, dopuścił się wezoraj w Podgórzu 
nowej kradzieży. — Podczas nieuwagi właściciela kra­
mu porwał bułkę i począł z nią uciekać, świadkowie 
kradzieży puścili się za nim w pogoń, chłopiec jednak 
szybko uciekał, a zaciekawiona wypadkiem publiczność 
zwiększała liczbę ścigających. Wreszcie olbrzymi tłum 
dopadł na ulicy Starowiślnej „szybkobiegacza* i ku 
zadowoleniu ścigających oddano go w ręce policyi.

Kradzież W pociągu. Znowu okradziono w po­
ciągu na drodze między Oświęcimem a Podgórzem- 
Płaszowem robotnika, wracającego z Prus. — Jan 
Mielnik spostrzegł w drodze z Oświęcimia, że nie ma 
pugilaresu z 30 koronami. Zrozpaczony udał się po 
pomoc do policyi podgórskiej, która śledzi za zło­
dziejem.

Przez sympatyę dla chlebodawcy. Między robo­
tnikami, zatrudnionymi u p. Stan. Bodzińskiago, maj­
stra kamieniarskiego, znajdował się czeladnik kamieniar­
ski Adolf Batko. Był on już kilkakrotnie karany za 
kradzież, o czem p. Bodziński wiedział, widząc jednak 
poprawę czeladnika, oddawał mu z zupełnem zaufaniem 
sprawy pieniężne do załatwienia. Dnia 11 bm. wysłał 
Batkę z 40 koronami po zaknpno kamienia do Rudni­
ka. Przyjechał jednak woźnica sam i z próżnym wo­
zem. Wzburzony opowiedział, że Batko namawiał go, 
by sprzedał wóz i konia, a z otrzymanemi pieniądzmi 
umknął, czego on nie uczynił, a czem znowu oburzony 
Batko nie zakupił kamienia, lecz z 40 koronami um­
knął. Policya śledzi za niepoprawnym złodziejem, lecz 
jeszcze na jego ślad nie wpadła.

Jedna baba drugiej babie dała po buzi i z tego 
wynikła cała awantura i zbiegowisko uliczne, a rzecz 
tak się miała: Nowakowej, żonie dorożkarza, zamieszka­
łej przy nl. Słowiańskiej, zginęła dzisiaj portmonetka 
z kilkoma koronami i kwitami. Nowakowa posądziła 
o kradzież swą sąsiadkę Annę Strączek i poczęła czy­
nić jej wyrzuty, upominając się o zwrot portmonetki. 
Zacna Strączkowa, oburzona do cna tem posądzeniem 
i za obelgę jej wyrządzoną, dała Nowakowej w buzię 
tak silnie, że ta upadla, następnie zaczęły się bić, prze­
klinając się wzajemnie. — Miłująca spokój policya 
zamknęła awanturnicze kumoszki.

Zima na Podhalu. Z Nowego Targu piszą: Od 
dnia 18 b. m. mamy na całem Podhalu zimę w całej 
pełni. Śnieg obfity spadł wszędzie, a mróz wskazuje 
codziennie 7 lub 8 stopni R. W polach pozostaje bar­
dzo wiele ziemniaków jeszcze nie wykopanych i mało 
który z gospodarzy zwiózł kapustę do domu. Starzy 
gazdowie wróżą jednak, że śnieg niezadługo zginie i 
pogoda jeszcze nastanie.

Repertuar teatru miejskiego:
Poniedziałek: „Sposób na żony*. 
Wtorek: „Michasia i jej matka*. 
Środa: „Pani zamku Ostrot*.
Czwartek: „Michasia i jej matka*. 
Piątek: „Skiz*.
Sobota: „Syn królewski*, dramat w 4 akt. A. Kre- 

chowieckiego (nowość).

M Y DŁ A przetłuszozene toaletowe 
(w oenie począwszy od 60 hal.) eraz

PHILODERMINE
MALINOWSKIEGO,

(Cena 70 h.)
Idealnie usuwają szorstkość skóry I za­

pobiegają pękaniu.

Z SEJMU.
O zdrowie kraju.

Sejm onegdaj prowadził dyskusyę nad sprawą 
wielce smutną, nad sprawą tak jeszcze zaniedba­
nego szpitalnictwa w naszym kraju. Liczny sze­
reg mówców przedstawił braki 1 wadliwości urzą­
dzeń na tem polu. Szpital kulparkowski, obliczony 
na 1000 chorych, musi mieścić 2500. Oddział p o- 
łożniczy w szpitalu św. Łazarza w Krakowie 
został, w samem sprawozdaniu komisyi, nazwany 
„hańbą szpitalnictwa®.

Żadne z przemówień poselskich nie nakreśliło 
takiego smutnego obrazu, jaki daje sprawozdanie 
komisyi. Pod względem szpitalnictwa 
prześcignęły nas najuboższe kraje w 
monarchii. Półtora miliona ludności niema ani 
jednego łóżka szpitalnego.

„Są jeszcze powiaty — mówi sprawozdanie — 
w których niema ani jednego lekarza okręgowe­
go* ; ekoło 20 okręgów już otworzonych, nie jest 
obsadzonych. W Innem miejscu czytamy w spra­
wozdaniu, że „niewiadomo, dlaczego są powiaty, 
w których dotąd niema po wsiach ani jednej aku­
szerki gminnej lub okręgowej®; są gminy, posia­
dające po 4, 5, nawet 7 oraz 9 tysięcy mieszkań­
ców, które nie zapewniają żadnej pomocy położni­
czej ubogim rodzącym.

Jednakże, jak to stwierdził rektor Mars, jeśli 
się zważy, że kraj dopiero od 30 lat objął szpita­
le w swój zarząd, postęp jest mimo wszystko zna­
czny.— O krajowych uzdrowiskach mówił p. Ter- 
til. Nie są to „perły®, ale raczej kopciuszki, tak 
mało czyni się dla ich rozwoju i tak opłakane 
(n. p. w Krynicy i Szczawnicy) panują w nich 
stosunki.

Ustawa łowiecka.
Wczoraj rozpoczęła się w Sejmie dyskusya nad 

ustawą łowieeką, uchwaloną przez korni syę w du­
chu kompromisowym i z uwzględnieniem życzeń 
rządu. Ludowcy, którzy tBk bardzo byli radykalni 
w swych żądaniach, zmiękli... Przemawiali Oleśni­
cki, Korol, Schaetzel, Stapiński, Hupka i i.

Sejm uchwalił po dyskusyi 70 paragrafów usta­
wy, a dzisiaj (sobota) dyskusya nad resztą para­
grafów ustawy łowieckiej zostanie zakończona.

Postanowienia nowej ustawy łowieckiej są na­
szym czytelnikom znane. Nowa ustawa zatrzymuje 
115 hektarów, jako okręg polowania, zachowuje 
też przepis o zakazie polowania w niedziele i 
święta.

Wynagradzanie szkód, zrządzonych przez zwie­
rzynę, należy do najważniejszych postanowień u- 
stawy. Zasady te są następujące: 1) Każda szko­
da, wyrządzona przez polowanie i zwierzynę na 
terenie polowania, musi być przez dzierżawcę 
prawa polowania wynagrodzoną; 2) w obejściach 
gospodarczych, ogrodach, sadach nie należących 
do okręgu polowania, każdy posiadacz może zabi­
jać zwierzynę, będąc jej wyłącznym właścicie­
lem.

Ustawa zdąża do tego, aby kwestyę odszko­
dowania załatwiać o ile możności ugodowo. W ra­
zie nie dojścia do skutku ugody, rozstrzygają bez­
apelacyjne sądy rozjemcze.

Co do kart myśliwskich, to oświadczo­
no się za utrzymaniem dotychczasowej opłaty 10 
koron na rzecz kraju. Przy tej jednak sposobno­
ści zwrócono uwagę, jak mała liczba myśliwych 
opłaca karty myśliwskie. — Myśliwych u nas w 
krajH jest 20.000, dochód kraju z tytułu kart 
myśliwskich wynosić powinien przeszło 300.000 
koron, gdy w rzeczywistości wynosi około 26.000 
koron. Z tego powodu komisya administracyjna 
zgłosiła osobną rezolucyę do rządu, która ma na 
celu energiczne wykonywanie w kraju, w kierun­
ku zmuszenia myśliwych do zaopatrywania się w 
karty myśliwskie.

W głosowaniu nad § 45 Hstawy, który powia­
da, że w odległości 100 m. od zabudowań nie 
wolno strzelać do zwierzyny, przyjęto poprawkę 
posła Wito8a, zwiększającą tę odległość do 
160 m,

Lwów. Na dzisiejszem (sobota) posiedzeniu za­
łatwiono ustawę łowiecką w druglem czytaniu 
z wyjątkiem §§ 71—75, które wczoraj odesłano 
napowrót do komisyi. Następnie przystąpiono do 
wyboru sześciu członków Wydziału krajowego i 
sześciu zastępców.

Nowy Wydział krajowy.
Do Wydziału krajowego wybrani zostali:
Z kuryi gmin wiejskich dr Szymon Ber- 

nadzikowskl,
z kuryi miast dr Władysław J a h 1,
z kuryi większych posiadłości dr Tadeusz 

Piłat,
z całego Sejmu dr Dąbski, dr Iwan K1- 

weluk i Onyszkiewicz.
Prawie wszyscy członkowie wybrani zostali 

jednogłośnie z wyjątkiem pos. Kiweluka, który 
na 133 głosujących otrzymał 85 głosów. Staroru- 
sin Krynicki otrzymał 33 głosy; 15 kartek od­
dano białych. — Jako zastępcy: Jabłoń­
ski i Sala (lewica demokratyczna), Skoły- 
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szewski (ludowiec), Scheli i Hupka (pra­
wica).

Miejsce 3-go zastępcy z prawicy prawdopodo­
bnie dostanie sie Starorusinom.

Sprawa Wielkiego Krakowa w Sejmie.
Lwów. Na wczorajszem posiedzenia lewicy de­

mokratycznej oprócz sprawy składu Wydziału kraj, 
zajmowano się sprawą Wielkiego Krakowa. Uchwa­
lono jednomyślnie w jak najbardziej stanowczy 
sposób żądać załatwienia tej sprawy jeszcze w 
bieżącej sesyi Sejmu.

W sprawie Wielkiego Krakowa przybyła wczo­
raj do Sejmu deputacya gmin położonych na pra­
wym brzegu Wisły, aby zaprotestować przeciw 
zakusom usunięcia tych gmin od przyłączenia ich 
do Wielkiego Krakowa, gminy bowiem uważałyby 
to za pokrzywdzenie i już dzisiaj uznają się za 
część Wielkiego Krakowa.

Wszyscy posłowie otrzymali wczoraj odbitkę 
drukowanej petycyi, wystosowanej do prawicy sej­
mowej przez obywateli gmin podmiejskich, z pro­
śbą o zbadanie i poparcie ich sprawy. Petycya 
ta zwalcza zarazem broszurę prof. Czerkawss:lego 
i cyfrowo wykazuje niestosowność zawartych w niej 
zapatrywań. Petycya wykazuje dalej, że w prze­
ciągu 10 lat od r. 1910 do 1919 fundusz krajo­
wy odniesie z przyłączenia gmin podmiejskich do 
Krakowa około 300.000 kor. zysku. Wobec tego 
powinien fundusz ten przyczynić się do inwesty­
cyj asanacyjnych w Krakowie i do pokrycia ewen­
tualnych strat, które mają ponieść powiaty kra­
kowski i wielicki.

Petycya wykazuje, że gdyby zaszła potrzeba 
inwestycyj obliczonych na 4,000.000 kor., to już 
w pierwszych sześciu latach po utworzeniu Wiel­
kiego Krakowa, wskutek normalnego rozwoju sto­
sunków wzrosną jego dochody do wysokości wy­
starczającej na oprocentowanie i amortyzacyę tej 
kwoty.

przedstawiają się bardzo smutno. Konserwaty­
ści absolutnie nie chcą z reformą się pospieszyć, 
i sprzeciwiają się też temu, aby sejmowa komisya 
dla reformy wyborczej, była w perma- 
neneyi. Ludowcy, ugłaskani przez prawicę na­
rodową, wcale nie uważają za potrzebne sprzeci­
wiać się machinaeyom konserwatystów, i spra­
wiają wrażenie, jak gdyby im na reformie wy­
borczej obecnie już nie wiele zależało. Z całego 
Sejmu jedynie demokraci 1 Rusini dzisiaj 
szczerze domagają się reformy wyborczej.

Subkomitet dla reformy zgodził się, jak do­
nieśliśmy onegdaj, tylko na powszechność 1 
tajność, ale nie na bezpośredniość i równość 
prawa wyborczego. Zachodzi więc wielka obawa, 
że konserwatyści będą upierali się 1 nadal przy 
zatrzymaniu obcych kuryi, do których dodadzą 
tylko piątą kuryę. Pojawiła się nawet pogłoska, 
że konserwatyści przedłożą sejmowi niebawem 
projekt utworzenia już obecnie takiej piątej kuryi, 
z której wybory miałyby być już w roku przy­
szłym dokonane. Przez pięć lat zatem obecny 
skład sejmu miałby zostać utrzymany, tylko uzu­
pełniony przez posłów z piątej kuryi.

Jest to pogłoska, której zgoła nie dajemy 
wiary. Bo i po cóżby konserwatyści mieli się na­
rażać na nieprzyjemności z V kuryą, kiedy — 
jeźli się uprą, mogą jeszcze przez pięć lat wcale 
nie dopuszczać do reformy. Ludowcy są ugłaska­
ni — a społeczeństwo tak potulne 1

Telegramy „Nowin".
Przesilenie galiuietowe w Austryi.
Wiedeń. Cesarz na razie nie powziął decyzyi 

co do prośby o dymisyę ministrów Fiedlera 1 Pra­
szka, lecz zastrzegł ją sobie, aż do czasu po po­
wrocie do Wiednia i polecił obu ministrom dalej 
prowadzić agendy.

Praga. Minister Praszek, który tu przybył w 
prywatnej sprawie, zapewnia, że ani on, ani Fie­
dler dymisyi nie cofną.

Termin zwołania Rady państwa.
Wiedeń. Termin zwołania Rady państwa usta­

nowiony będzie po ukończeniu cbrad delegacyj- 
nych. Za prawdopodobny termin oznaczają dzień 
17 listopada. Jak słychać oprócz znanych przed- 
łożeń, jak prowizoryum budżetowe, ustawa bośnia­
cka, U3tawa o kanałach, ustawa o ubezpieczeniu 
robotnikiw na staroić — na porządzek dzienny 
Rady państwa wejdzie także ustawa języko­
wa dla Czech, jakoteż ustawa o utworzenia 
władz obwodowych w Czechach. Rada państwa 
będzie więc miała obfity program prac.

Bojkot Austryi w Serbii i w Turcyi.
Belgrad. Na protest austr. poselstwa w spra­

wie szkód wyrządzonych austr. i węg. kupcom, 
rząd serbski odpowiedział notą, że wszyscy po­
szkodowani otrzymają odszkodowanie w wysokości 
zażądanej przez poselstwo.

Belgrad. Studenci wystosowali do ludności we­
zwanie, aby rozszerzyła bojkot także na tych serb­

skich kupców, którzy nabywają towary w Austro- 
Węgrzech, oraz na niemieckich kupców.

Salonika. Bojkot Austro-Węgier trwa dalej. 
Okręt Lloyda nie mógł wyładować towarów.

Konstantynopol. Zdaje się, że agitacya za boj­
kotem towarów austryackich nie znachodzi już u- 
znania; zakup towarów w sklepach austryackich 
wzmógł się. „Orientale* wskazuje na straty, jakie 
obie strony ponoszą i wzywa do szybkiego ukoń­
czenia bojkotu. — Grecy i Albańczycy wogóle 
nie brali udziału w bojkocie. Bojkot Lloyda au- 
stryackiego słabnie. Okręty Lloyda mogą wszędzie 
wyładowywać towary. Donoszą o tem agencye 
Lloyda z Balany 1 Lewanty.

Serbia i Anglia.
Belgrad. Poparcie, jakiego Anglia udzie­

la Serbii, budzi w Serbii wielkie nadzieje, 
a w ślad za tem wzmaga się agitacya za 
kandydaturą ks. Connaught a detronizacyą 
króla Piotra.

Księcia Connaught nazywają już przy­
szłym władcą „wielkoserbskiego państwa1*.

B. poseł Nenadowicz, który bawi w Lon­
dynie, ma jak słychać agitować w celu przy­
spieszenia upadku Karagieorgewiczów, który 
musi nastąpić w razie wojny Serbii z Au- 
stryą.

Koniec strejku studentów.
Petersburg. Studenci instytutu technologiczne­

go i politechniki na odbytem wczoraj zgromadze­
niu postanowili znaczną większością powrócić do 
studyów. Podobną uchwałę powzięło zgromadzenie 
studentów w Charkowie.

Aeroplany francuskie.
Paryż. Z polecenia ministerstwa wojny urzą­

dzono aeroplan, który niebawem przedsięweźmie 
próby wzlotu.

Anarchiczny socyalizm francuski.
Paryż. Na zgromadzeniu, zwołanem przez a- 

narchistę Faure’a kilku zastępców ogólnego 
związku robotników przemawiało za tem, 
aby urządzić strejk generalny, jeżeli aresztowani 
podczas zaburzeń w Drayeil robotnicy postawieni 
zostaną przed sądem przysięgłych. Strejk odby­
wać się będzie równocześnie z procesem i bę­
dzie miał na celu wywarcie nacisku na przysię­
głych.

ZE ŚWIATA.

Ślub trzynastoletniej panny.
Małoletnie osoby mogą tylko za zgodą rodziców 

albo opiekunów ślnb zawierać. Dziewczynie niżej lat 14 
nie wolno jednak wogóle za mąż wychodzić. Także na 
Węgrzech istnieje taki ustawowy przepis. Mimo to 
tymi dniami w Temeszwarze odbył się ślub 13-letniej 
dziewczyny — ale za specyalnem pozwoleniem mini­
stra sprawiedliwości. Pozwolenie zostało wyjątkowo 
udzielone, ponieważ panna młoda, mimo 13 lat wieku, 
była zupełnie rozwiniętą i wyglądała na 18-letnią 
osobę. Dziewczyna nazywa się Barbara Kohelan; za­
kochał się w niej czeladnik rzeźniczy Fr. Fassbinder 
i pojął ją za żonę mimo tak młodego wieku. Powyżej 
podajemy portret najmłodszej „panny młodej* według 
ilustr. pism węgierskich.

Przysięga niewinności. (Do ilustracyi tytuło­
wej). Widownią tej osobliwej ceremonii, reprodu- 
wanej przez nas według pism angielskich, na ty­
tułowej stronicy naszego pisma, jest wyspa Cey- 
lon. — Scena ta pokazuje, jak wielką wagę mie­
szkańcy tej wyspy przywiązują do zapewnienia o 
niewinności, jeśli ono odbywa się według pew­
nych religijnych form. Na jednej z faktory! wy­
buchł spór między jednym z robotników a nad­
zorcą o kilka rupii, które ów kulis rzekomo wi­
nien był nadzorcy. Po dłuższej sprzeczce, nad­
zorca oświadczył, że odstąpi od swych pretensyi, 
jeźli robotnik złoży uroczystą przysięgę. Cere­
monia, którą przedstawia nasza rycina, polegała 
na uroczystem oświadczeniu robotnika, iż „jeże­
liby mówił nieprawdę niechby został rozdarty jak 
ten kawałek papieru*. — Z temi słowy robotnik 
rozdarł papier, który trzymał w podniesionej rę­
ce. Nadzorca oddalił się spokojnie, mówiąc, że 
poprzednio musiał być w błędzie.

Cezary Jellenta, znany literat, przybędzie z cy­
klem odczytów di Krakowa. Tematem odczytów 
będzie działalność artystyczna i filozoficzna Nie­
tzschego i Cypryana Norwida. Odczyty odbędą 
się w auli Uniwersytetu Jagiell. w dniach od 28 
bm. do 4 listopada z inicyatywy Tow. pom. nauk, 
dla Polek im. Kraszewskiego.

Borra I okręt wojenny. Z Tryestu donoszą: 
Nowy okręt wojenny „Arcyksiążę Franciszek Fer­
dynand* w nocy podczas borry, wskutek zerwania 
się obu łańcuchów kotwicznych, został rzucony na 
wyspę hola. Z Poli i Tryestu wysłano okręty na 
pomoc. Jak wieczorem donoszą, okręt, który zre­
sztą nie został jeszcze odebrany przez minister­
stwo wojny, nie poniósł żadnych szkód.

Wzlot balonu Zeppelina. Z Friedrichsharen 
donoszą: Niespodziewanie odbył się wczoraj wzlot 
balonu Zeppelina. Publiczność, która od dwu dni 
czekała, myślała, że już w konstrukcyi okazała 
się jakaś wada i balon się nie wzniesie. Wczoraj 
rano sygnalizowano korzystne warunki atmosfe­
ryczne, poczem rozległ się sygnał. Ze wszystkich 
stron publiczność pospieszyła nad jezioro. Przybył 
także król i królowa, oraz liczne jachty wydzier­
żawione przez Anglików i Amerykanów.

Balon wzniósł się z ogromną precyzyą, wśród 
oklasków publiczności okrążył jezioro i wprost dążył 
ku zamkowi. Z zamku wrócił do punktu wyjścia 
i jeszcze raz ten manewr powtórzył. W gondoli 
oprócz młodego Zeppelina były jeszcze 4 osoby. 
Precyzyą w kierowaniu wzbudziła powszechny po­
dziw. Jak słychać, był to tylko wzlot próbny. Na­
stępny wzlot pójdzie na dłuższą metę, balon dłu­
żej będzie przebywał w powietrzu.

Tajfun w Chinach. Wedle ostatnich wiadomo­
ści, jakie otrzymały pisma angielskie, podczas 
tajfunu w dniu 17 bm. zginęło w Czanczu około 
dwóch tysięcy siedmiuset ludzi. Tajfun zniszczył 
też 3600 domów. W innej miejscowości runęło 
około 800 domów, a przeszło 1000 ludzi zginę­
ło. — Trzy wielkie wsie zostały zupełnie znisz­
czone. ■

Najmłodszy redaktor na świecie. W TroutoD, 
w stanie Ohio, wydaje swoją własną gazętę pod 
tytułem: „Boy’s Own Paper* dziewięcioletni chło­
pak, Henryk Campbell. Czasopismo to, poświęcone 
dla dzieci, bywa czytane w wielu stanach Unji, 
przyczem talent redaktorski Campbell’a święci za­
służony tryumf. Obecnie — jak donoszą amery­
kańskie dzienniki — przybył ten młodziutki, in­
teligentny redaktor do Nowego Jorku, aby poznać 
biura 1 urządzenia wielkich dzienników. Rokuje on 
wielką przyszłość swojej gazecie, którą niebawem 
zamierza znacznie powiększyć i zamienić na dzien­
nik. Bo 1 niewielkie musi to być pismo, skoro 
roczna prenumerata wynosi zaledwie 5 centów.

Przyjaciel Eulenburga hr. Lynar miał w tych 
dniach proces we Florencyl we Włoszech. Za­
skarżył on swego lokaja o wymuszanie. Służący 
został uwolniony od winy i kary. — Tymczasem 
w procesie wyszły takie świństwa na jaw, że ga­
zety florenckie wzdrygają się je podać. We Flo- 
rencyi podobno utworzyła się cała kolonia takich 
kreatur, jak Lynar 1 t. d. Są to przeważnie ka­
pitaliści Niemcy, Anglicy i Amerykanie, którzy 
tam bezkarnie oddają się wstrętnej rozpuście.

Różne rodzaje śmiechu. W pewnym niemie­
ckim dzienniku czytamy: Najczęściej śmieją się 
w Brukseli, najrzadziej w Madrycie, a najpiękniej 
w Paryża. Nic dziwnego, już dawniej byli w sto­
licy Francyi tak zwani „mlstrze od śmiechu*, któ­
rzy nietylko uczyli pięknej konwersacyi, ale uczniom 
swym, a zwłaszcza uczenicom zwracali uwagę, że 
nieprzyjemnie brzmiący śmiech jest wprost obra­
zą. Francuz śmieje się dziś mniej, niż dawniej, co 
niektórzy przypisują brzydkim zębom. Śmieje się 
on uprzejmie, świeżo i elegancko, przeznaczając 
swój śmiech dla poufałego kółka przyjaciół, zaba­
wiających się przy szklance wina. Podobnie śmie­
je się Austryak. Szczególnie zachwycającym jest 
śmiech Wiedenek, które mają małe, białe zęby. 
Całkiem inaczej Angliki Ten śmieje się krótko 
i sucho, jak gdyby przez to wyrażenie uczucia 
zniżał się do swego otoczenia. Członkowie prze­
dniejszej arystokracyi angielskiej nie śmieją się 
prawie nigdy. Brukselscy obywatele śmieją się 
niezwykle głośno, obywatelki zaś w bardzo wy­
sokim tonie — a niektóre belgijskie panie były 
wprost sławne z powodu swego śmiechu, jak np. 
pani Heglon, Diana Duhamel i Marietta Snlly. 
Śmiech w formie najnaturalniejszej, najczystszej 
i nsjświeższej, można spotkać u Amerykanina; je­
go wybuch śmiechu jest szczery, niekłamany i dla­
tego porywający.

Tak zw. soki mięsne, wyrabiane przez fabry­
ki niemieckie, rzekomo przez wyciśnięcie świeżego 
mięsa wołowego, zbadali w ostatnich czasach w mo­
nachijskim zakładzie hyg. Horinch i Gezet. We­
dług tych badań są te soki (Puro, Robu) prostą 
mięszaniną białka jaj z wyciągiem mięsnym, na co 
wskazują zarówno rozbiory chemiczne, jak i od­
czyty biologiczne (swoista precipitacya). Do podo­
bnych wniosków doszli już wcześniej Brehmer 
(Zjazd lekarzy i przyrodników niemieckich 1899) 
i Hutchinson (Lancet 1902), z których drugi o­

świadcza, że każdy może sobie niezmiernie tanio 
sporządzić taki „sok* mięsny, za jaki drogo za­
płaciłby w handlu: wystarczy białko jaja, zmlę- 
szane z równą ilością wody, przecedzić przez mu- 
szlin i dodać dla smaku dowolną Ilość wyciągu 
mięsnego Liebiga, rozpuszczonego w ciepłej wodzie. 
Fabrykanci „soków* podnieśli gwałtowny protest 
przeciwko tym badaniom, wskazującym, że publi­
czność przez długie lata wprowadzano w błąd 
(Przegl. lek.).

W ostatnich tygodniach fabrykanci tych so­
ków zasypują Galicyę broszurami, polemizującymi 
z obozem demaskujących wyroby badaczy, a czy­
nią to w przekonaniu, że przez to zwiększą 
zwiększą reklamę swoim wyrobom. — Ostrze­
gamy!_______

XADE8ŁŁ\E.
Lecznica chirurgiczna I Instytut Roentgenowskl

Dra Artura Frommera
Oddzielne ambulatoryum dla mniej zamożnych osób. Gimna­

styka szwedzka leoznicza.
Kraków, ul. św. Tomasza, L. 18, I. p., Telefon

Nr. 81 (róg ul. Floryańskiej).
Ordynuje od godziny 9—11 i od 8—4.

ZAKŁAD POGRZEBOWY
Józofr Nowióstioi-Horakowoi ’’ 

w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych. Wielki skład trumien, wledeów 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania.

Organy oddechowe są w naszym klimacie szczególniej na­
rażone na choroby i wymagają zazwyczaj lekarskiej pomo­
cy. Zachodzi więc potrzeba, aby znaleźć Środek przeciw tym 
chorobom, a tak lekarze, jak i cierpiąca publiczność _ powi­
tają zapewne z zadowoleniem, że udało się sporządzić pre­
parat kreozotowy, „Sirolin R o c h e“, który zapobiega 
niedomaganiom organów żołądkowych, a nawet usuwa lżej­
sze i cięższe katary w krótkim stosunkowo czasie „Siro­
lin Roche“ zmniejsza flegmę, podnieca apetyt i zapo­
biega osłabieniom, a jest przytem przyjemnym w smaku i 
nie zawiera trucizny.

Walna wiadomość 
dla zaręczających się 

lub żeniących!
Pierścionki zaręozynowe, obrączki ślubne, 
zegarki kieszonkowe, zegary ścienne, 
bogaty wybór biżuteryi we wszystkich 

gatunkach sprzedaje.

o 50°|o
taniej 

od cen 
fabrycznych

Aleksander Landau
dyplomowany zegarmistrz 

w Krakowie, ul. Stradom Ł. 2.
Cenniki polskie wysyła na żądanie darmo. 1227

„Kupiec Polski*, organ kupiectwa polskiego, nie­
zbędny dla każdego kupca, rękodzielnika 1 przemy­
słowca, wychodzi w Krakowie rok II. Gruntowne, ob­
fite informacye, wszechstronna obrona interesów kuple- 
ctwa, duch obywatelski i narodowy — cechują dzia­
łalność Redakcyi i zapewniają wydawnictwu uznanie 
nietylko w sferach fachowych, ale i wśród ogółu ozy- 
tającej publiczności. Prenumerata kwartalna wynosi 
1 kor. 80 hal. (dla pp. pomocników handlowych 1 k. 
12 hal.). Administracya: Kraków, Wolska 14.

PRYMARYUSZ

Dr. Józef Bogdanik
mieszka obecnie

ulica Lubicz 3. Tel. Ol».

Wielki skład przyborów do podróży: jak, kufry, walizy, torby, necesery itp. 

Peleryny oryg. tyrolskie nieprzemakalne. Parasole i parasolki 
PASKI damskie najmodniejsze. Torebki damskie ręczne, pledy angielskie.

Anastazy Froncz RraW, #1. floryafcKa 1.17.



Dolegliwości nn_Rt)Ue 
reumatyczne, nerwowe. powstałe 
skutkiem przeziębiema. usuwa"nam
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Chętnie polecamy ,!i;,łttlm **’* *»■■>~ największy MAGłzłx obt wtaJ
ł1 .. . ' ~ . . . . . . . . . Adolf Franke! Sn kom. Zastonca: L. Steiglor. j

ZJAKfŁAD 
artyst-kamleniarsk) 

i budswlany 
lózefa Kuleszy 
naprseoiw cmentarza w 
w Krakowie, posiadr 
wielki wybór gotowycl 
pomników z piaskowce 
Podejmuje się wykona 
nia grobowców w miej­

scu i na prowinoyi. 
Telefon Nr. 769. h.

innychgdzie najlepsze i najtrwalsze kalosze I śniegowce oryginalne Petersburskie, Amerykańskie 
fabrykantów po bardzo niskioh i stałych cenach nabyć można. ------

Największy wybór obuwia mekki ego, damskiego 1 dziecinnego.
1225

Wyszły świeżo z druku:
I-o Pamiątka

25-letnlego jubileuszu koronacyl 
cudami wsławionego obrazu

Najświętszej Maryi Panny 
na Piasku

napisał
0. Marcin Maoiak

Przeor 00. Karmelitów krakowskich 
z 13 rycinami.

2 o obrazek tegoż cudownego 
wizerunku

wykonany prześlicznie w kolorach, 
z herbami Polski i Litwy.

Za nadesłaniem w liście w znaczkach 
pocztowych kwoty 70 hal. wysyła 

pamiątkę i obrazek franoo

Księgarnia katolicka
Dra Władysława Miłkowskiego 

w Krakowie
ul. św. Jana 6 (Hotel Saski) 

Telefon Nr. 7 0 8. 685h

QOOOOOOOOOO^ 
O 15 Poselska 15 Q 
Q Nadzwyczajnie tanie a dobre O 
JPOMADKIO 
0 mieszane >/» klg. koron 1-— fi O poleca fabryka wyrobów oukier- a 

niozyoh, prowadzona pod O6obi- ą) A stym zarządem A
* ROMUALDA PIECZARKI, ¥ 
9 w Krakowie, Poselska 15. U 
A Przyjmuje obstalunki na zabawy Q 

^am>ooooo€»oO

Nowo otwarta pracownia

Tapicersko-Dekoracyjna
pod firmą 1214

Paweł MARZEC
ul. Sławkowska 29

Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerze od wyrazo 

minimum 50 halerzy*
Poszukiwane.

poleoa się Szan. PT. Publiczności 
i zawiadamia że :

przyjmuje i wykonuje najsumien­
niej wszelkie roboty w zakres 

tapicerstwa wohodzące

po możliwie niskioh cenach.

3
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Hartowny skład WIJU PIEJR WSJKO KZKII'1 YPIBB WSZO BZĘDN Y

Największe i najznaczniejsze na 
kontynencie. Zawsze przeszło 100 

bogatych pań w ewidencyi.
Zgłoszenia przyjmuje L. Sohleslnger, 

Berlin 18. 817

Kilku uczciwych i pilnych 

agentów 
znajdzie sposobność dobrego zarabku. 
Pierwszeństwo otrzymają agenci 

maszyn rolniczych i obrazów.
Pisemne zgłoszenia z podaniem do­
tychczasowego zatrudnienia przyj­
muje „Harbur“ w Biurze dzienników 
i ogłoszeń Kraków, Sławkowska 2.

Ma porę słotną!

Rogóźki 
szczotkowe, kokosowe i żelazne 
1150 oraz

Szczotki 
wycierania nóg 

polecają najtaniej

Reim i Spółka, Kraków.
rosyjskie.

§—..................—

do

V«ifl4 9«Va zdolna, za dobrem 
ĄwąUfil l|A wynagrodzeniem, po­
trzebna zaraz lub od 1-go b. m.

Wiadomość: Podgórze, ul. Lwowska 
L 7 (piekarnia). 1217

E fi Va«caw dam, kto mi wyrobi 
» V SjUlUU posadę maszynisty. 
Jestem egzam. maszynistę i facho­
wym ślusarzem maszynowym, rodem 
z Galicyi. Pisemne zgłoszenia do 
Redakcyi „Nowin1* pod literę S. 8. 
1221

W tych duiach wyżlica maści 
białej z bronzowemi łatami, wabi 
się „plk“. Ktoby takową spostrzegł 
zawołać na nią „plk“, a gdy zrozu­
mie to będzie dowodem, że to jest 
ta sama. Uprasza się zgłosić u por­
ty era w Hotelu Saskiem, za co naj­
uprzejmiej podziękuję lub wynagro­
dzę. Ktoby zaś kupił takową, to 
będzie posiadaczem nieprawym, gdyż 
kupił nie od właściciela. 1222

Ameryka.
Osoby wracające do Ameryki w naj­
bliższych tygodniach znajdą uczciwy, 

•uboczny zarobek. Pisemne oferty pod
„F. W“ do Biura dzienników, Kra­

ków, Sławkowska 2. 1228

Długoletni
kaucją, poszukuje posady lub też 
dzierżawy młyna. Wiadomość Admi­
nistracyi „Nowin**. 1229

Uczeń | 
potrzebny do prakykl do fi 

cukierni 
Adama Piaseckiego

Kraków, ul. Długa 12.
Filia: ul. Floryaśska 2, Hotel 

Drezdeński. 687

Kwizdy «
Fluid =

JH® MM WvnKl«•’ Si W fi 4 fi

PERLBERGER i SCHENKER I
ul. Mikołajska 1. IB, (sklep).
Mieszkanie ul. iw. Krzyża 3. Telefon Nr. 51.

Dla niezMiiżsych daleka Idąoe sstępstwa

Kraków, Grodzka 48. — Telefon 308.
Poleca: Wina węgierskie, francuskie, szampany, koniaki etc. Specyalność firmy: 

..HYliłEA PBBU^ 

wino czerwone z żelazem dla niedokrewnych. 1004

iwimnnnnnnnnwwnnwnnwnnnwmjnwww
Marka oohrenaa: 

„Kotwica**

Liiiimeiit. Capsici comp.,
zastąpienie

Pain-Expelleru, 
jest powszechnie znane jako wy­
śmienite, bóle aśmierzające na- 
oleranłe; do nabycia we wszys­
tkich aptekach po cenie 80 haŁ, 
K 1.40 i 2 Ł Przy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka do­
mowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką „kotwicą", 
wtenczas jest pewność, że się 
otrzymało wyrób oryginalny. 
AptEkaDr.RIcttera poMWm lwem“ 

w Pradze, 
ulioa Elżbiety 

No. 5 nowy.
Wysyłka codzienna.$

Nowo otworzona pracownia 

sukien męskich 
przy ul. Wielopole I. 15

Piotr Klajja 
krawiec męski. 1081 

Wykonywa najsumienniej kosty 
umy męskie podług najnowszej 
paryskiej i wiedeńskiej mody po 
bardzo przystępnych a nader ni­
skich cenach, jak również przyj­
muje zamówienia na ubrania z 
powierzonych sobie materyałów.

ML iHWORNICKi.

PALARNIA KAWY
poleca szęściawo 

4^1 i fiurtawnis
wySsmffc gntwifd

najnowszym 
in&iiepssflm bm-

Skład futer

P. Bonflal
pod zarządem St. Reina 

sprzedaje najmodniejsze

Kolie od 6 K począwszy 
Szyjki od ,15 K. „ 
Garnitury od 12 K. 50 

hal. począwszy.
Garnitury dziecinne od 9 

K. 50 hal począwszy.
Żakiety futrzane od 100 

Koron.
Rękawki fantazyjne od 5 

Koron.
Futra męskie, czapki I 

wszelkie wyroby ku­
śnierskie.

Przerabia i wykonuje wszelkie 
roboty w własnej pracowni. 
Cenniki na żądanie darmo i 

opłatnie.

[MM

Prstaia aa Sożo fflfarodssałe.
Każdy P. T. Kupiec, który zrobi u mnie zamówienie w cr.tsie 

od I września de 30 listepada listowne zamówienie na co najmniej 
49 koran naraz, otnyma jako bezpłatną premię na Bożs Narodzenia 
pierwszej jakości budzik alarmowy Adler Roskopf nr. 4348 ze świe­
cącym w nocy oyferblatem wartości 4 kor. 20 bal. wraz z trzech 

emną gwarancyą. Kto zrobi takie zamówienie na co naj- 
koron naraz, otrzyma azwajoarskl zegarek „System Ros- 
teat Ankor-Rementair nr. 4060 wartości 5 koron, wraz 
pisemną gwarancyą. Każdy, kto zrobi w ozasio od I wrze- 

5 grudnia listowne zamówienie na co najmniej 20 koron 
naraz, otrzyma wspaniałe dzwonki anielskie na drzewko nr. I war­
tości 1 kor. 50 hal. Ponadto otrzyma każdy zamawiający zadarmo 
w pakunku kalendarz o 96 stronach na rok 1909. Zamawiający pó­
źniej, tj. po 30 listopada względnie 15 grudnia, pod żadnym warun­
kiem premii otrzymać nie może. Radzę więc wszystkie zakupy na 
Boże Narodzenie zamawiać już we wrześniu, października I listopadzie. 
Pierwsza fabryka zegarów w Brflx, HANS KONRAD, c. 1 k- 

dostawca dworu w Brilx Nr. 1543 (Czechy).
Mój katalog o 200 stronach, zawierający 3000 illustracyj, rozsyłam 

na żądanie za darmo i opłatnie. 1006

Codziennie

Przeszło 200 Pism
w 8 językaoh znajduje się

3-letnla pisemna 
gwarancya! Koron!

Mój prawdziwy szwajcarski patentowany 
Anker-remontoir zegarek, systemu Boskopf, 
o doskonałym, silnym, prseoiwmsgnety- 
cznym mechanizmie ko*

Marka:

Mikołajska I. 6, p. 
Wstęp 20 halerzy, abonament 
miss. 3 Ksr„ akadem. 2 Kor.

1062

turystów.

Znakmntty Środek, o przyjemnej woni, 
utywany od dawna przez turystów, strzel­
ców 1cyklistów. Nacierania data -Pły­
nem Kwizdy", rwfuzcn po uciążliwych 
pieszych i dłuższych wydOczkoch, krze­
pią 1 wzmacniał* zuakomMt tadwyr*- 

żoue iołgna I muskały.
Cena 1 cakej fluaakl K. 2.- 

„ , pół . K. 1.20.
Do Mfcycla we tranystklch aptekach. 
Ilustrowane katalogiposyła lię datmo 

Olówny skład t
Franciszek J. Kwizda
Ł k. anstr.-weg., król. rum. i ko. bulg. 

nadworny dostawca,
Aptekarz okręgowy, Korneuburg pod 

Wiedniem. 3

NARA1Y!
można dostać wszelkie towary 

w składzie bławatnym 1218

P. MERUKA & Ski
w Krakowie, Grodzka 51.

(naprzeciw kościoła św. Piotra).

Proszę źądaf 
darmo i opłatnie 

mój bogaty ilustrowany 
polski cennik zawierają­
cy 3000 rys. dobrych i 
tanich zegarków, przed- 
śiotftw złc.tycb i srebr.

Pierwsza Fabryka zegarków 
HAISS KONBAD

O. k. FZrlwornr dostawca 
w L 1391 (Czeohy).

Prawdziwy szwajcarski system 
Boskopt A. rem. zegarek . . . K fr—

Segostrowany „Adler Boskopf1 
anker rem. zegarek . . i . . K V—

Niklowy budzik K 2.90, 8 sztuki K 8’— 
Prawdę; wy si'»bmy Beiaontoar K MO 

o pcdwOjnyoia kopertach . , K 1S-K0 
aadae ryzyko. Kraiana dozwolona lub 

oisnin-l— < powOtMn 1128

Najlepsze hygienlczne

TOWARY GUMOWE 
do celów sanitarnych 

polecają 1151

Reim i Spółka 
HyueK 37, Kraksw, Lisia A—B, 

Canniki darmo. — Wysyłki dyskretre

Kóne. Zakład Kupna i Sprzedaży 

Maryi Teksznickiej 
został przeniesiony w Krakowie 
na ulicę św. Jana 2, I p., nad 
handlem WP. Wołkowskiego. 
Zakład zaopatrzony został w 
meble stylowe, antyczne, uży­
wane i nowe, w zupełne urzą­
dzenia salonów, pokoi sypial­
nych i jadalnych, jakoteż w 
dywany, lustra, porcelanę, sre­

bro i fortepiany. 1190

oMoje tanie ceny zegarków 
wzbudzają sensacyę.

1 niklowy zega­
rek kieszonkowy 
z markę systemu 
Roskopf, patento­
wany z pięknym 
niklowym łańcu­
szkiem, wraz z 
wisiorkiem złr 
1’95, tych samych

zegarków 8 sztuki 5’50, 6 szt. 10 złr 
Ignacy Cyprsc, Mir, ftrpititi łś 
Cenniki polskie na życzenie darmo 

i opłatnie. 296

Funt 12 halerzy.

Kapusta kiszona
polska znakomita

w handlu 1173
Michała Nodzeriskiego

Kraków, Floryańska 40.

Patentowane piece

Dauerbrand „METEOR“
Z powodu ogromnej oszczędności węgla 

najlepsze dla zakładów, szkół itp.

Wyłączna sprzedaż

W. Halski, Sukiennice 21.
Cenniki na żądanie. 993

„MAISON BEBE
Kraków, ul. Grodzka 6, w podwórzu. 

Konfekcya dziecięca 
dla dziewczątelj I chłopczyków.

Specyalność: 1002
Płaszczyki, żakiety, sukienki, ubranka etc.

Doborowy towar, z powodu małych wydatków ceny 
bardzo niskie.

artfulowunr,

Sarauoyą, satnka 5 K., 
sekundową 6 Koron. 

W prawdziwe) ersbrnei oprawie b«a wska- 
wki sekundowej 1 sztuka 11 Kor., ten oaza 

z wekezówką sekundową 18 Ł 00 h. 
Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
Wysyła za zaliczką Pierwsza fabryka 

zegarków 1131

Hanna Konrad
c. i k. dostawca nadworny w Brfix 
Nr. 424 (Czechy). Bogato illustrowany 

_____  główny katalog zawierający przeszło 
3.000 wzorów wysyła sięgną żądanie każdemu za darmo i opłatnie

3J(ajpopttlarniejjze tytonie!
J są: tak zwana „Siedemnastka44
■** (Feiner Herz eg owiną Rauch tabak) paozka 34 halerzy
ZS i tak zwana „Trzynastka44
3 (Mittelfeiner tttrkischer Rauchtabak) paczka 26 halerzy.

K 
,____________  R

Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach amięszane, dają 
doskonałą mięszankę. — Bardzo smaozną jest w paleniu i nadaj# 

się znakomicie do tutek cygaretowyeh fe*

N0RIS“ oznaczonych literą N 6* 

Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mie- K 
szanka w bibułkach cygaretowyeh 5*

„POBUDKA44 |
f/bS „NORIS“ Mra W. Bełdowski ego E 

w Krakowie.
Cena: „Pobudka** w książeczkach 4 halerze; w opakowaniu paten- 
towem 6 halerzy. Zwolenników kręconych papierosów, zwrasam 

uwagę na bibułki „POBUDKA**.
Przestańcie palić przeźroczyste bibułki.

Do nabycia w c. k. Trafikach i lepszych handlaeh. 265 gń i

itnwwwnnwwnonnnnminnnwB

r“7xsr» Kottl pjisKi
oraz wszelkich wyrobów po- w w w w
wrożniozych w Dębnikach 
L 70 (dom własny). — Sklep 
Kraków, Plac Maryacki L 8 
Józefa Wałkowińskiego 

dostawcy o. k. Salin. 797

w Krakowie ul. Floryańska 42 
(obok Bratu? Floryańskiej) 

poleca pokoje dla przejeidnyek 
je światłem usługą i opałem od 

2 K. 40 hal. i wyżej. 19

Załoioaa w roku 1867.

Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach
FIRMY:

F. & E. Zajączek i Łankosz
20 POLECA
Sukna, Sieraczki, najmodniejsze Kamgarny i Korty

wyrobu własnego oraz oryginalne angielskie.

£felga 4aaa w Krakowie, Bynek gł. 44, A-B.
-llnsiillsA we Lwowie, nl. JagielloAaka 3, 
W ™ “ ** • dla sprzedaży hartownej i drobiazgową).
Koca, Derki, Filce dywanowa, Fianele wstąpiono, Wełaę 

da watowania I wszelkie Podszewki.

IBfiT Nie zaniedbaj pan
przed zakupnem instrumentów muzycznych zażądać mojego 
illustrowanego katalogu głównego z 8000 illustracyi aa u 
darmo i opłatnie. ' '

Skrzypce do oaukl bez smyczka już od kor. 480, 5 50, | 
«•—, 7-60, 8'60, 11—, 12'50. Skrzypce koncertowe po kor. Jf 
14, 17, 20'50 i 24. Skrzypce orkiestrowe silne w tonie po ,?■’ 
koT. 28-—, 32 — i 40 —. Skrzypce solowe po kor. 50-—, v' 
60-, 80-—, 120—, 160—. Smyczki po kor. —-80, 1—, 
1'40, 1-80, 2'—, 2'40, 3 50 i wyżej. Plcoolo, flety, w najle­
pszym wykonaniu po kor. —'90, 1'80, 2'50, 3'50, 4'80 i wy­
żej. Klarnety najlepszej jakości po kor. 9-—, 11'—, 12'—, 
14— i wyżej. Cytry, harmonie, gitary, okaryny itd. w naj­
większym wyborze. Pudełka na skrzypoe kor. 8'50 4'50, 
5'40, 6'50, 7-— i 8-—. Niema ryzyka! W razie niezado­
wolenia zamieniam albo zwracam pieniądze. Wysyła za zaliczką lub za 

poprzedniem nadesłaniem należytośei.
Dom wysyłkowy towarów muzycznych HANNS KONRAD, 

w Briix Nr. 1483 (Czechy). ioobSINGERA 
maozyuy do szycia 
da różnych oelów, 

a zatem nietylko do uży­
tku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót 
wchodzących w zakres 
szycia domowego jedynie 

u nas nabyć można. , ,

SINGER Go. Tow. Akc, Maszyn do szycia
Kraków, Szpitalna 40.

filie we wszystkich większych miastach.
UWAHA I Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera** 
HWRyfll w innych składach, są wyrabiane na sposób jednego 
z naszych dawnych systemów. Niedorównują one atoli, ani pod wzglę­
dem konstrnkcyi, ani działalności jak niemniej trwałośoi naszemu 
najnowszemu systemowi maszyn do szycia. 186

Przy zakupnie zważać na­
leży na to, aby maszyna 
nabytą została w naszyoh 

j składach.
I Nasze składy poznać mo­

żna po ubocznym znaku-

Drak. W. lornwhlego IX, Wujom w Inkowie pod, Ila A, INomktWytoo; Łuyiu Baeseptóika. RdWrtor odpowl«tWkl»y: taawtk SumpstiH.


